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Pokochać drugiego człowieka znaczy
tyle samo, co ujrzeć twarz Boga.

Victor Hugo, Nędznicy, 1862

 

 

 

 

Dla Maxa






 

O czym jest ta opowieść?

Ta książka to historia niezwykłej, osobistej podróży. Być może zaskoczy was, że napisała ją osoba, która odebrała tradycyjne wychowanie i poświęciła się pracy w świecie bezdusznego dziennikarstwa prasowego. 

Wszystko zaczęło się w 2004 roku, od przedwczesnej śmierci mojego ukochanego męża, Maxa Beslera, oraz serii niewyjaśnionych zjawisk, które najpierw mnie przeraziły, a później zaintrygowały. Przez następne osiem lat dojrzewałam duchowo, a mój umysł otwierał się na rzeczywistość, która wcześniej była dla mnie niepojęta. To opowieść o miłości i o tym, jak łączy ona dwoje ludzi w dużo bardziej fascynującym wszechświecie, niż mogłabym sobie wyobrazić. Mam nadzieję, że ta książka stanie się źródłem siły dla każdego, kogo śmierć dotknęła w taki czy inny sposób – czyli właściwie dla nas wszystkich.

Pytanie, co się dzieje z nami po śmierci, towarzyszy ludzkości od zarania dziejów. Kiedy jednak ktoś podejmuje ten temat, czujemy się nieswojo. Jesteśmy tu, prowadzimy aktywne życie, oddychamy pełną piersią. Dlaczego mielibyśmy myśleć o śmierci? I właśnie wtedy ona uderza. Tracimy kogoś bliskiego i nagle zastanawiamy się, co jest tam, po drugiej stronie. Na to pytanie mniej lub bardziej bezpośrednio próbują odpowiedzieć naukowcy, teologowie, pisarze, muzycy, poeci. Zajmuje ono ważne miejsce w sercu każdego zorganizowanego systemu wierzeń, między innymi Kościoła prezbiteriańskiego, do którego należę. Wierzymy, że po śmierci trafimy do nieba. Ale czym właściwie miałoby ono być?

Gdybyśmy mieli gwarancję – zapewnioną przez nowoczesną naukę, a nie religię – że nasza świadomość w jakiś sposób przetrwa śmierć, bez wątpienia w wielkim stopniu wpłynęłoby to na nasze zachowanie. Osobiście sądzę, że kwestia, czy istnieje coś po śmierci, jest w naszym życiu najważniejsza. Co mogłoby być istotniejsze? Ślad na lustrze pokazuje, że gdy serce przestaje bić, kontynuujemy naszą podróż w innym świecie; że fizyczna śmierć nie jest kresem istnienia. Liczę, że uda mi się otworzyć umysły czytelników na tę możliwość.

Największą motywacją do pisania Śladu na lustrze była perspektywa, że zachęcę ludzi do większej swobody w kwestii komunikacji z ukochanymi, którzy odeszli z tego świata. Mam nadzieję, że lektura ta zapewni czytelnikom nie tylko emocjonalne, ale również intelektualne podstawy niezbędne do podjęcia rozmów na ten trudny temat. Takie dyskusje powinny toczyć się otwarcie. Jako społeczeństwo na pewno byśmy na tym zyskali.

Bałam się kompromitacji i dlatego długo zwlekałam z napisaniem tej książki. Wiedziałam, że to, co zamierzam ujawnić, może zostać uznane za prowokację, i bałam się, co pomyślą moi bliscy i przyjaciele. Nie wątpiłam, że mnie kochają, ale czy nie dojdą do wniosku, iż żal po utracie męża wpłynął na moją psychikę? Czułam, że wiele osób z kręgu dalszych znajomych i współpracowników nie zaakceptuje niewyjaśnionej natury moich doświadczeń. Czy jednak można ich za to winić? Ta opowieść jest niesamowita. I mimo że dysponuję zdjęciami potwierdzającymi moje słowa, człowiek często wierzy wyłącznie w to, w co chce wierzyć.

Nie jestem odosobniona w strachu, że zostanę zaszufladkowana. Pracując nad książką, opowiadałam tę historię i pokazywałam fotografie różnym ludziom. Wiele z tych osób relacjonowało mi własne niezwykłe spotkania. Moi rozmówcy z chęcią dzielili się ze mną opowieściami, ale dodawali przy tym, że jestem pierwszą osobą, przed którą się otworzyli. Niektórzy ukrywają swoje historie nawet przed partnerami życiowymi, gdyż boją się ich reakcji. To dodało mi odwagi, żeby stawić czoło wyzwaniu.

Większość opowieści ma swoich bohaterów i w tym przypadku jest podobnie. Poznacie moją rodzinę i przyjaciół, wykładowców akademickich, psychologów, fizyków i osoby trudniące się praktykami duchowymi, a oprócz tego wiele innych postaci, które stały się częścią tej podróży i odegrały w moim dochodzeniu ważną rolę. Zaskakujące jest podobieństwo przekonań tych ludzi, choć nie zawsze są one wyrażane w taki sam sposób. Dowiecie się o frustracjach naukowców, wynikających z prób zgłębienia tematu parapsychologii. Ufam, że wszyscy oni dadzą się poznać jako fascynujące osobowości – ja ich za takich uważam.

Niektóre kwestie techniczne wykraczają poza moją wiedzę, ale starałam się opisywać teorie naukowe i ich rozwój w sposób zrozumiały dla przeciętnego czytelnika. Chciałam podjąć próbę popularyzacji tych prac i skierowania na nich uwagi, na jaką zasługują.

Długotrwałe zmiany nie spadają z nieba – ich źródło znajduje się u podstaw. Ludzie zaczynają wspierać ideę i nagle dzieją się rzeczy niewiarygodne. Trafnie ujął to Abraham Lincoln: „Ze wsparciem społecznym możliwe jest wszystko, bez niego nie uda się nic”. Jeśli czytelnicy poczują, że mogą z pełną swobodą dzielić się opowieściami o życiu pozagrobowym, temat trafi do powszechnej świadomości i być może w efekcie doczeka się poważniejszego zainteresowania ze strony dużych mediów. Dzięki temu naukowcy będą mogli liczyć na dofinansowanie i pracę w bardziej otwartym środowisku. Jeśli moja książka choćby w najmniejszym stopniu zdoła wspomóc ten proces, będzie to dla mnie największą nagrodą. 

Rosnąca akceptacja dla idei przetrwania świadomości – a więc, co za tym idzie, życia po śmierci – może zapoczątkować istotną zmianę i sprawić, że zaczniemy kłaść większy nacisk na miłość, zamiast skupiać się na obawach i stracie... Kto wie, może nawet zrozumiemy, jaki jest cel naszego życia?

 

Janis Heaphy Durham


 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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